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Zawartość: 1. Dzień M igranta. — 2. Statystyczne problem y Polonii am erykań­
skiej. — 3. D iam entowy jubileusz parafii polskiej w Utica*.

1. Dzień Migranta

Jednym  z dzisiejszych znaków  czasu jest zjaw isko masowej m igracji czyli 
wędrówki ludności zarów no w ew nątrz, jak  i poza granice poszczególnych k ra ­
jów. M igracja, zwłaszcza zew nętrzna, jak  i ludzie, którzy uczestniczą w tym  
zjawisku, stw arzają liczne oraz skom plikow ane problem y w różnych dziedzi­
nach życia indyw idualnego i społecznego. W śród tych problem ów znajduje się 
również zagadnienie potrzeby szczególnej opieki duszpasterskiej Kościoła nad 
m igrantam i. Idzie tu  o opiekę możliwie wszechstronną, k tó ra  nie ogranicza 
się jedynie do dziedziny religijno-m oralnej, lecz uw zględnia również potrzeby 
społeczne i m ateria lne m igrantów .1

W ram ach praw nie określonej i faktycznie zorganizowanej opieki dusz­
pasterskiej nad  m igrantam i Kościół ustanow ił, m iędzy innym i, instytucję 
zwaną „Dniem M igran ta” (Dies migratoris). Insty tucja ta  jest interesującym  
wyrazem miłości Kościoła wobec m igrantów  oraz troski o ich dobro.

H i s t o r i a
Genezy Dnia M igranta należy szukać w kilku diecezjach włoskich na po ­

czątku naszego stulecia. Niektórzy tam tejsi biskupi zarządzali w  oznaczony 
dzień roku zbiórkę o fiar wśród w iernych na rzecz pomocy swym rodakom 
masowo em igrującym  do obu A m eryk i do niektórych krajów  E u ro p y 2. 
W 1914 roku papież B e n e d y k t  XV aprobow ał tę prak tykę i za pośredni­
ctwem  K ongregacji K onsystorialnej polecił, aby wszyscy biskupi włoscy, 
w określony dzień świąteczny, corocznie urządzali składkę pieniężną na dzieła 
katolickie, k tóre spraw ow ały duchową opiekę nad włoskim i em ig ran tam i3. 
Tego rodzaju dzień poświęcony m odlitw ie za em igrantów  oraz zbieraniu ofiar 
na rzecz dzieł zw iązanych z em igracją stanow ił początek Dnia Em igranta

* Redaktorem  niniejszego biuletynu jest ks. Zenon K a c z m a r e k  TCh., 
Puszczykowo k. Poznania.

1 S. Congr. pro Episcopis, 22.VIII. 1969, Instructio de pastorali m igratorum  
cura , art. 24 § 1 (AAS 61, 1969, 627).

2 Secretaria Status, 8.1X4911, Uno degli argom enti (AAS 8, 1911, 513 ns); 
G. F e r  e 11 o, Sua Santitä Pio X II  provvido padre degli esuli e sapiente ordi- 
natore delVassistenza spirituale agli emigranti, A pollinaris 27(1954)338.

3 S. Congr. Consistorialis, 6.XII.1914, Lett, cercolare... (AAS 6, 1914, 699—701).
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W łoskiego4. S tał się on z czasem uroczystością kościelno-narodow ą obchodzoną 
równocześnie w całych Włoszech w pierw szą niedzielę A d w en tu 5. K onstytucja 
(art. 49, § 1). Ten sam  przepis konstytucji w yraźnie nakazywał, aby w tym 
dniu urządzano zbiórki ofiar na cele duchowej opieki nad  m igrantam i. K aż­
dorazową kolektę należało przekazać Kongregacji K onsystorialnej odpow ie- 
apostolska Exsul Familia z 1 sierpnia 1952 r.8 tę praktykę, w  zasadzie bez 
zmian, przyjęła i usankcjonow ała ją  p raw em  (art. 49). K onstytucja polecała 
więc, aby biskupi włoscy organizowali corocznie Dzień Em igranta Włoskiego. 
Jako stałą datę  uroczystości dokum ent usta la ł pierw szą niedzielę Adwentu 
dzialnej za opiekę nad em igrantam i. N adto w tym  samym 49 artykule doku­
m entu (§ 1) papież w yraził delikatne życzenie, aby również biskupi innych 
krajów , w których zna jdu ją się liczniejsze grupy em igrantów  włoskich, u rzą­
dzali w  swych diecezjach Dzień Em igranta Włoskiego z zachowaniem w spom ­
nianych wyżej przepisów odnośnie kolekty i czasu obchodu uroczystości.

Przepisy konsty tucji Exsul Familia  odnośnie om awianego zagadnienia do­
tyczyły tylko em igrantów  włoskich, a  więc stanow iły papieskie praw o p arty ­
kularne. Jednakże w tym  samym dokum encie papież w yraził sugestię, że po­
wyższe przepisy mogą być, odpowiednio do okoliczności, stosowane również 
wobec em igrantów  innych narodowości (art. 49, § 2). W ten sposób konsty tu­
cja E xsul Familia  o tw ierała niejako drogę do tego, aby w pierw szą niedzielę 
biskupów spraw iały, że im preza ta  nabierała  charak teru  coraz bardziej po- 
A dw entu mógł odbywać się na całym świecie Dzień Em igranta. Zachęty K on­
gregacji K onsystorialnej skierow ane w  tej spraw ie do różnych konferencji 
wszechnego i upow szechniał się faktycznie św iatowy dzień em ig rac ji7.

Zgodnie z życzeniem konstytucji E xsul Familia  Dzień Em igranta organizo­
w ali nie tylko biskupi m iejsca em igracji (a quo), lecz także biskupi miejsca 
im igracji (ad quem) dla różnych grup narodowościowych równocześnie. N ie­
jednokrotnie czynili to w innym czasie, niż to przew idyw ała w spom niana 
k o n sty tu c ja8.

N o w e  p o s t u l a t y

Zjawisko m igracji oraz problem y zw iązane z  duszpasterstw em  m igrantów  
nie uszły uw agi Soboru W atykańskiego II. Dowodem tego są dokum enty 
soborowe, k tóre kładą duży nacisk na organizow anie opieki duszpasterskiej 
m igrantów  przez konferencje biskupów  i biskupów  m ie jsca9. Dokumentem, 
który za ją ł się w prost om awianym  zagadnieniem  był schem at soborowego 
dekretu De cura anim arum  z  1963 r.10 Z aw ierał on rozdział o duszpasterstw ie 
specjalnym  pew nych kategorii osób, a  w  tym  również m igrantów . W dołą­
czonym do schem atu dodatku (appendix sexta) znalazł się postulat, aby w  każ­
dej diecezji obchodzono corocznie Dzień M igracji (dies pro migratione) według 
norm  określonych przez ordynariusza m ie jsc a11.

4 J. T e l l e c h e a ,  La cura pastoral de los emigrantes, Revista espanola de 
derecho canonico 8(1953)556.

5 U A ttiv itd  della S. Sede, 15.XIL1946— 31.XIL1947, Typ. Pol. Vat. 1947, s. 206 
tam że , 1949 s. 178. Por. także G. F e r e t t o ,  art. cyt., 338.

8 A AS 44(1952)649—704.
7 L 'A ttiv ita  della S. Sede 1955, s. 116; tam że, s. 122; 1960, s. 150.
8 France M igrations 8(1964) n r 2, s. 40—41.
9 DB 18 23. Por. M igration in  the light of Vatican 11, wyd. C enter for 

M igration Studies, New York 1967, 10 ns.
10 S. O ecumenicum Cone. Vaticanum  Secundum . Schem ata Constitutionum  

et decretorum de quihus disceptabitur in Concilii sessionibus: Schema decreti 
De cura anim arum , Typis Pol. Vat. 1963, s. IV.

11 Tam że , 101.
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Inaczej, a  przede wszystkim  szerzej, spraw ę tę ujm ow ał schem at nowej 
instrukcji z 1908 r. opracow any przez K ongregację Biskupów i zatytułowany 
Pastoralis m igrantium  cura. W artyku le  8 tego schem atu proponowano, by 
doroczną uroczystość D nia M igranta (dies m igrantis) organizowały poszcze­
gólne konferencje b isk u p ó w 12. One również m iałyby odtąd określać czas 
i sposób obchodów tego dnia. Schem at akcentow ał mocno spraw ę pomocy m a­
terialnej dla m igrantów . Kolektę z Dnia M igran ta schem at proponował w y­
korzystać w  70°/o na  korzyść m igrantów  poszczególnych krajów , a  resztę — 
tj. 30#/o o fiar polecał przesłać do wspólnej kasy Kongregacji Biskupów (art. 
8, § 2). W w ypadku jak iejś przeszkody uniem ożliw iającej zorganizowanie Dnia 
M igranta konferencje biskupów  pow inny w  inny sposób zatroszczyć się o zdo­
bycie środków m aterialnych n a  pomoc m igrantom  (art. 8, § 3).

W spomniane wyżej dokum enty zaw ierały propozycje w dużej m ierze różne 
od postanow ień E xsul fam ilia. N iektóre z  tych propozycji zostały włączone 
do nowego praw odaw stw a Kościoła powszechnego.

O b o w i ą z u j ą c e  p r a w o d a w s t w o

W dniu 15 sierpnia 1969 r. papież P a w e ł  VI w ydał m otu proprio Pa­
storalis m igratorum  cura , w którym  zleca Kongregacji Biskupów obowiązek 
przystosowania norm  konstytucji Exsul Familia  do dekretów  Soboru W atykań­
skiego II o raz do potrzeb współczesnego zjaw iska m ig ra c ji13. W spomniana 
kongregacja 22 sierpnia tegoż roku w ydała w tym  celu szczegółową instrukcję 
De pastorali m igratorum  cu ra u . Zagadnieniu D nia M igranta instrukcja po­
święca sporo m iejsca, bo aż cały 24 artyku ł z sześcioma paragrafam i. Postano­
wienia zaw arte w  tym  artyku le  zm ieniają w  dużej m ierze dotychczasowe prze­
pisy praw ne. Zm iany te  dotyczą samej koncepcji D nia M igranta, określenia 
jego celu oraz ustanow ienia tego dnia w  poszczególnym k ra ju . Z całości 
przepisów i ducha nowego p raw a można tu  ponadto wskazać nieco inne — 
niż dotychczasowe — zasady tyczące przygotow ania i przebiegu uroczystości 
Dnia M igranta.

K o n c e p c j a  D n i a  M i g r a n t a

Nowe praw o nie w spom ina nic o Dniu M igranta Włoskiego. Mówi ogólnie
0 Dniu M igranta (dies migratoris) jako o instytucji p raw a powszechnego a k tu ­
alnego w całym Kościele. K onsekw entnie przepisy tego p raw a dotyczą wszy­
stkich m igrantów  bez względu na ich narodowość i język. Jednakże nowe 
praw o określa w spom nianą instytucję jedynie in  genere. M ianowicie podaje 
tylko ogólne zasady i podstawowe normy dotyczące tego zagadnienia. N a­
tom iast szczegółowe określenie Dnia M igranta oraz jego faktyczne ustano­
wienie (in  specie) w  poszczególnych k rajach  instrukcja pozostaw ia konferen­
cjom biskupów  i ordynariuszom  m ie jsc a 15. W ten  sposób praw odaw ca umoż­
liw ia dostosowanie p raw a powszechnego do konkretnych okoliczności miejsca
1 w arunków  środow iska społecznego. Z powyższego w ynikałoby również, że 
Dzień M igranta nie jest ustanow iony przez praw odaw cę jako dzień m iędzy­
narodowy, który  należy obchodzić wszędzie i w tym  samym czasie jest on 
raczej pom yślany jako uroczystość o charakterze krajow ym  lub narodowym 18.

12 D ruk pow ielany, b rak  inform acji wydawniczych, s. 11.
12 AAS 61(1969)601—-607.
14 Tam że , 614—643.
15 Art. 24 § 2 i § 4 (AAS 01, 1969, 627—6128).
16 A. P e r o t t i ,  Assistance pastorale des m igrantes , M onitor Ecclesiasticus 

95(1970)57—58.
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Już sam a zm iana dotychczasowej nazwy „dzień em igran ta” na „dzień m i­
g ran ta” w skazuje, że przedm iotem  troski lokalnego Kościoła w inni być nie 
tylko w ierni em igrujący z poszczególnego k ra ju  czy diecezji, ale również 
wszyscy im igranci należący do różnych grup etnicznych, którzy ak tualn ie znaj­
dują się na danym  terytorium . Mówiąc o m igrantach in strukcja  De pastorali 
m igratorum  cura m a na myśli nie tylko w iernych katolików, lecz także ludzi 
innych wyznań, religii i przekonań.

C e l  D n i a  M i g r a n t a

Znaczenie i w łaściw ą rolę tego dnia można poznać w świetle określonego 
przez praw odaw cę celu tej instytucji. K onstytucja E xsul Familia nie zajm o­
w ała się tym  zagadnieniem  wprost. M ówiła ogólnie o potrzebie zorganizowania 
opieki nad em igrantam i oraz o składkach na dzieła em igracyjne. Nowe nato ­
m iast praw o poświęca tej spraw ie więcej uwagi. Dzięki temu sam cel Dnia 
M igranta zostaje obecnie bardziej uwypuklony, a także, jak  się wydaje, po­
szerzony. Z analizy treści artykułu  24 instrukcji wynika, że Dzień M igranta 
posiada następujący, w ieloraki cel: 1) Ma służyć przekazyw aniu inform acji 
szerokiej opinii publicznej w iernych o fakcie wielom ilionowej rzeszy m i­
grantów , o ich sytuacji życiowej, potrzebach i praw ach, a  zwłaszcza o ich 
potrzebie i praw ie do szczególnej opieki duszpasterskiej. 2) W szechstronna 
inform acja połączona z przypom nieniem  ewangelicznych zasad spraw iedli­
wości i miłości bliźniego m a przyczynić się do uśw iadom ienia w iernym  ich 
obowiązków i odpowiedzialności m oralnej za wszechstronną pomoc m igran­
tom. 3) K onkretnym  celem dnia m a być zbiórka ofiar m aterialnych na rzecz 
pomocy m igrantom  oraz dla w spierania dzieł prowadzonych przez Kościół 
wśród m igrantów . 4) Dzień, o którym  mowa, m a zmobilizować wszystkich 
w iernych do wspólnych m odlitw  w intencji m igrantów , ich duszpasterzy oraz 
dla uproszenia u Boga nowych powołań kapłańskich i zakonnych d la  pracy 
w śród m igrantów . 5) W płaszczyźnie psychologicznej Dzień M igranta ma się 
przyczynić do przezwyciężenia przesądów, uprzedzeń oraz dyskrym inacji typu 
nacjonalistycznego, rasowego i religijnego. Równocześnie m a on ożywić w spół­
pracę i b raterstw o  między różnymi grupam i m igrantów  a  ludnością tubylczą.
6) W św ietle całego dokum entu można wskazać jeszcze jeden aspekt celu 
Dnia M igranta. Jest nim  zachowanie u m igranta swoistych w artości etnicz­
nych, ożywienie jego duchowej łączności m iędzy m igrantam i tej samej na­
rodowości 17. Przy realizow aniu tego celu należy jednak unikać wszystkiego, 
co tchnie ciasnym nacjonalizmem.

U s t a n o w i e n i e  k r a j o w e g o  D n i a  M i g r a n t a

Instrukcja  De pastorali m igratorum  cura określa, jak  już wspomniano, Dzień 
M igranta jako instytucję p raw ną in  genere. Faktyczne zaś ustanow ienie (in 
specie) i szczegółowe określenie tego dnia pozostawia ona poszczególnym kon­
ferencjom  biskupów  oraz ordynariuszom  m iejsca.

M ówiąc o konferencjach biskupów praw odaw ca m a na myśli, jak to wynika 
z kontekstu, przede w szystkim  konferencje mliejsca a quo em igrantów . Z ca­
łego jednak rozdziału III instrukcji można i należy wyciągnąć wniosek, że 
chodzi tu również o konferencje biskupów  m iejsca im igracji (ad quern). Ozna­
cza to, że praw odaw ca powierza spraw ę organizacji Dnia M igranta zarówno 
konferencjom  biskupów  m iejsca pochodzenia na rzecz em igrantów  w łasnej 
grupy etnicznej, jak  również konferencjom  biskupów  m iejsca osiedlenia na 
rzecz im igrantów  różnych grup etnicznych i językowych. Taka in terpretacja  
instrukcji zna jdu je  potw ierdzenie w  praktyce wielu krajów .

17 De pastorali m igratorum  cura, art. 11 CAAS 61, 1969, 619).
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Przepis instrukcji wspom ina o konferencjach biskupów łącznie z o rdyna­
riuszami miejsca. Chodzi tu, jak  się wydaje, o podkreślenie potrzeby porozu­
m ienia i współpracy tych dwóch podmiotów władzy kościelnej. Jest to ak tua l­
ne zwłaszcza wtedy, gdy konferencja biskupów jakiegoś k raju  ustanaw ia 
Dzień M igranta dla em igrantów  w łasnej grupy etnicznej. Jeżeli obchody tego 
dn ia m ają się odbywać również w  diecezjach innego k raju , w ym agają one 
zarówno akceptacji, jak  i współpracy tam tejszych ordynariuszy miejsca.

Ustanowienie Dnia M igranta w poszczególnym k ra ju  nie jest przez praw o 
ściśle nakazane. W tej spraw ie praw odaw ca kieruje jedynie pod adresem  kon­
ferencji biskupów usilne zalecenie (admodum convenit). Jest to zrozumiale, 
jeżeli się zw aży, że problem  m igracji nie jest jednakow o ak tualny  w każdym  
kraju .

W w ypadku podjęcia pozytywnej decyzji odnośnie ustanow ienia Dnia M i­
gran ta  konferencje biskupów  w porozum ieniu z ordynariuszam i miejsca, m ają 
wyznaczyć odpowiedni czas dla obchodu tej uroczystości18. Mogą więc one, 
zależnie od okoliczności miejsca, wyznaczyć na tę uroczystość konkretną 
i stałą datę, jakieś ruchom e święto lub ustaloną niedzielę w ciągu roku; 
mogą również każdego roku wyznaczyć inny dzień. Przepis ten w zasadniczy 
sposób różni się od postanow ień konstytucji Exsul Familia, k tóra odgórnie 
wyznaczyła stały term in  „Dnia Em igranta”.

Stosownie do m iejscowych w arunków  konferencje biskupów powinny rów ­
nież określić sposób, w jaki należy obchodzić Dzień M igranta. W tym  celu 
winny one wydać szczegółowe przepisy odnośnie przygotowania, organizacji 
i przebiegu uroczystości. Do konferencji biskupów  i ordynariuszy miejsca 
należy również w ydanie specjalnych przepisów  lub zarządzeń tyczących 
zbiórki o fiar n a  rzecz m igrantów . Nowe praw o n ie w spom ina nic o przekazy­
waniu zebranych ofiar do K ongregacji Biskupów. Z tego m ilczenia oraz z treści 
artykułu  24 § 5 w ynika, że kościelne w ładze lokalne w e w łasnym  zakresie 
w inny ustalić szczegółowe zasady rozdziału o f ia r 19. Przy ustalaniu zasad 
rozdziału ofiar konferencje biskupów  i biskupi lokalni m uszą mieć na uw adze 
potrzeby samych m igrantów , m isjonarzy m igrantów  oraz instytucje opiekujące 
się m igrantam i (por. a rt. 24 § 5).

P r z y g o t o w a n i e  u r o c z y s t o ś c i

K onferencje biskupów i ordynariusze m iejsca w inni zatroszczyć się nie 
tylko o ustanow ienie D nia M igranta, lecz rów nież o to, aby był on corocznie 
dobrze przygotow any i uroczyście obchodzony. Zadanie przygotowania u ro ­
czystości w ładze mogą spełnić przede w szystkim  przez wspom niane już 
przepisy i zarządzenia. Ponadto tekst dokum entu (art. 24 § 5) interpretow any 
w  świetle dotychczasowej p rak tyk i niektórych krajów  wskazuje, że jest 
czymś nader pożądanym , aby konferencje biskupów  w ydaw ały z okazji Dnia 
M igranta specjalny list pasterski. P rak tyka niektórych krajów  zachęca rów ­
nież, aby w ładze lokalne ustalały każdego roku inne hasło i tem at uroczy­
stości.

W przygotow aniu uroczystości Dnia M igranta od strony praktycznej szcze­
gólna odpowiedzialność spoczywa na polecanej przez nowe praw o komisji 
episkopatu do spraw  duszpasterstw a m igrantów  (art. 22). Je j zadanie polega 
na kierow aniu przygotow aniam i oraz koordynowaniu wysiłków poszczegól­
nych osób, organizacji katolickich oraz dzieł poświęconych opiece nad m i­
grantam i. P rak tyka wskazuje, że w spom niana kom isja w inna dostarczać do po­
szczególnych diecezji odpowiednie opracow ania zaw ierające m ateriały  in ­
form acyjne i pomoce duszpasterskie z dziedziny m igracji. Na terenie diecezji

18 Tamże, art. 24 § 6 (AAS 61, 1969, 628).
19 A. P  e r  o 11 i, art. cyt., 58.
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kierow niczą i koordynacyjną rolę w przygotow aniu uroczystości może speł­
niać przewidziany przez praw o specjalny urząd dla spraw  m igracji (por. art. 
25 i 29). Przygotow anie uroczystości D nia M igranta w parafii należy do p ro ­
boszcza oraz, tam  gdzie to jest aktualne, do duszpasterzy migrantów . M iejsco­
wi duszpasterze pow inni jednak włączyć do w spółpracy szersze grono w ier­
nych, a  zwłaszcza przedstaw icieli organizacji katolickich. W niektórych k ra ­
jach, np. w e Włoszech, dużą rolę w  przygotow aniu Dnia M igranta spełniają 
polecane już przez Exsul Familia  podkom itety parafia lne 20.

P r z e b i e g  u r o c z y s t o ś c i

Szczegółowe określenie przebiegu uroczystości Dnia M igranta należy do k on ­
ferencji biskupów  i biskupów lokalnych. S tąd  też, w  zależności od m iejsco­
wych w arunków , p rak tyka obchodów Dnia M igranta może być bardzo róż­
na  w poszczególnych krajach, a naw et diecezjach.

Z tekstu  instrukcji De pastorali m igratorum  cura można wnioskować, że 
w spom niana uroczystość w inna m ieć charak ter religijny, w  części również 
św iecki o charak terze naukowym, kultu ra lnym , a naw et rozrywkowym.

W edług schem atu obchodu Dnia M igranta, k tó ry  opracow ał C entralny Urząd 
d la Em igracji W łoskiej (UCEI) w 1966 r.21 zasadniczym  punktem  uroczystości 
pow inna być Msza św. z odpow iednią tem atyką kazania i m odlitw am i w  in ­
tencjach m igrantów . Drugim elem entem  uroczystości mogą być różnego rodza­
ju nabożeństw a paraliturgiczne, spotkania z duszpasterzam i m igrantów  oraz 
różne spektakle.

Poza parafiam i uroczystości Dnia M igranta mogą się odbywać również 
w siedzibach różnych dzieł i organizacji zainteresow anych spraw ą m igracji. 
W ydaje się być bardzo wskazane, aby w  poszczególnych diecezjach odbywały 
się uroczystości centralne.

Uroczystość, o k tórej mowa, może spełnić należycie swój cel tylko wtedy, 
gdy będą w niej uczestniczyć jak  najw iększe rzesze miejscowych wiernych, 
em igrantów  oraz im igrantów  reprezentujących różne grupy etniczne. Zgodnie 
z duchem  nowego p raw a na obchody Dnia M igranta należałoby rów nież za­
praszać przedstaw icieli w ładz i zainteresow anych organizacji świeckich, a ta k ­
że reprezentantów  innych wyznań.

Ks. Józef Bakalarz T. Chr

2. Statystyczne problemy Polonii amerykańskiej

Od dłuższego czasu n a  łam ach prasy  polonijnej toczy się dyskusja na tem at 
liczebności Polaków  zamieszkałych w S tanach Z jednoczonych1. M ieszają się 
w niej szacowania pesym istyczne z optym istycznym i i to  często w  skrajnym  
ujęciu. Pesymiści, biorąc za podstawę obliczeń am erykańskie urzędow e ze­
staw ienia statystyczne, tw ierdzą, iż Podaków i A m erykanów  polskiego pocho­
dzenia jest nie więcej niż 4 m iliony o só b 2. Optymizm natom iast publicystów  
streszcza się w opiniach w  rodzaju: „...niesprawiedliwe trak tow anie 12-milio-

20 Sussidi per la celebrazione della Giornata Nazionale delVAssistenza agli 
Emigranti, Pompei 1966, 25.

21 Tam że .
1 Ks. H enryk M aria M a l a k ;  Polish Power?, Duszpasterz Polski Zagranicą 

23(1972) 60—67; Ks. W. B., Ilu  jest tych  Polaków w  USA?, Duszpasterz Polski 
Zagranicą 23(1972) 298—303; „Dziennik Związkowy”, Chicago 7.2.1972, s. 1; 
Anatol T w a r d o w s k i ,  Polacy w  świecie, w : K alendarz Polski, Doleystown 
1972, 144 i n.

2 Ks. H enryk M aria M a l a k ,  art. cyt., 62.
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nowej rzeszy polonijnej, k tó ra  stanowi in tegralną część społeczeństwa am ery­
kańskiego, jest niezgodne z duchem  am erykańskim ” 8.

Aby uniknąć nieporozum ień w tym  względzie należy odwołać się do k ry ­
teriów  przynależności do społeczności polonijnej. W ym ienia się zwykle trzy 
różne podstawy określenia te j przynależności, a  mianowicie: świadome po­
czucie narodowe, znajomość języka polskiego i pochodzenie4. N ajsilniejszą 
więzią, k tóra w ynika z pełnej świadomości jednostki, jest posiadanie pol­
skiego poczucia narodowego. Osoby bowiem posiadające polskie poczucie n a ­
rodowe najczęściej dają  tem u w yraz przez swój udział w  organizacjach i życiu 
zbiorowym Polonii. S tąd też kry terium  to jest podstaw ow e i zasadnicze 
w określaniu przynależności do społeczności polonijnej. Jednakże przy moż­
liwie pełnym  obiektyw izm ie nie m ożna pom ijać i pozostałych kryteriów .

Pesymiści pow ołują się najczęściej na urzędowe statystyki am erykańskie, 
które są rzeczywiście ciekawe i wielce sym ptom atyczne. Najnowszy am ery­
kański urzędowy organ statystyczny „Am erican Census B ureau” inform uje, że 
62% obyw ateli am erykańskich  podaje w form ularzach, iż są „pochodzenia 
am erykańskiego”. Znaczy to, że już albo nie pam iętają , albo nie chcą pam ię­
tać pochodzenia swych przodków  — im igrantów  do tego kraju . Pozostałe 38% 
obywateli am erykańskich podaje, iż są pochodzenia europejskiego, azjatyckiego 
i innych. W owych 38% A m erykanów  przyznających się do imigranekiego 
pochodzenia statystyka podaje następującą kolejność:

1. N ajliczniejszą grupę stanow ią A m erykanie niemieckiego pochodzenia. 
G rupa ta liczy 20 m in osób.

2. Na drugim  m iejscu p lasu ją  się A m erykanie pochodzenia angielskiego. 
Liczą oni 19 m in osób.

3. Na* trzecim  m iejscu A m erykanie pochodzenia irlandzkiego, którzy liczą 
13 min osób.

4. Czwarte miejsce zajm ują A m erykanie pochodzenia hiszpańskiego, liczący 
9 min osób.

5. P iąte m iejsce za jm ują A m erykanie włoskiego p o c h o d z e n i a ,  którzy liczą 
7 m in osób.

6. Na szóstym miejscu znajdu ją  się Am erykanie, którzy w  form ularzu spisu 
ludności podają, iż są pochodzenia polskiego. Liczą oni 4 m in osób.

Statystyczne to stw ierdzenie m oże być bolesnym zaskoczeniem — 20 min 
Am erykanów przyznających się w yraźnie do pochodzenia niemieckiego i ty l­
ko 4 m in przyznających się do polskiego pochodzenia. Tak więc przedstaw ia 
się osławiona Polish Power  w Stanach Zjednoczonych? Zaskoczenie może być 
tym większe, gdy dowiem y się, że wpływy A m erykanów  polskiego pochodze­
nia na politykę am erykańską są nikłe, w przeciw ieństw ie do wpływów nie­
mieckich. W ielu bowiem czołowych doradców prezydenta R icharda N ixona no­
si niem ieckie nazwiska, choćby wymienić K i s s i n g e r  a 5, H a l d e m a n a ,  
E h r l i c h m a n a ,  K l e i n a ,  K l e i n d i e n s t a ,  Z i e g l e r a  i S h u l t z a .  
Wymienieni znani są w  W aszyngtonie pod zbiorow ą nazw ą Germ an M afia  lub 
The Fourth Reich  6.

8 Duszpasterz Polski Zagranicą 22(1971) 414 (kronika z USA anonimowego 
autora).

4 M aria K i e ł c z e w s k a - Z a l e s k a ,  A ndrzej B o n a s e w i c z ;  Rozm iesz­
czenie Polaków za granicą , w: Problem y Polonii Zagranicznej, t. I, W arszawa
1960, 5—8.

6 Henry K i  s s i n g e r  jest Żydem pochodzenia niemieckiego, k tóry  w  1934 r. 
w yjechał z Niemiec z rodzicami, uchodząc przed prześladow aniam i nazistow ­
skimi. Do Niem iec wrócił dopiero po w ojnie z arm ią am erykańską w randze 
kaprala. W latach 1945—1946 był opiekunem  żydowskich uchodźców z siedzibą
w Heppenheim.

8 German M afia in US — The Fourth Reich, „Paradę” z 12.9.1971. „P aradę”, 
to niedzielny dodatek do szeregu czołowych pism  am erykańskich.
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Wróćmy jednak  do interesujących danych wspom nianego „American Census 
Bureau”. Charakterystyczny jest dział Education. E lem ent .polski znajdu je się 
na odległym miejscu, gdy idzie o ukończone studia kolegialne i uniw ersyteckie. 
I tak:

1. Rosjanie — 23°/o
2. Anglicy — 14%
3. Niemcy — 11%
4. Irland. — 10%
5. Polacy — 9%
6. Włosi — 7%
7. Hiszpanie — 5%

Przyjrzyjm y się jeszcze statystycznem u wykazowi działu Ocupation. P rocen­
towo tzw. W hite-Collar W orkers (pracownicy białokołnierzykowi) czyli zawody 
wolne i pracow nicy biurow i przedstaw iają się następująco:

1. Im igranci rosyjscy — 77,9%
2. „ angielscy — 46,9%
3. „ polscy — 44,7%
4. „ irlandzcy — 44,4%
5. „ włoscy — 42,7%
6. „ niemieccy — 42,1%
7. „ hiszpańscy — 25,3%

O ile optymistyczny jest dla nas wykaz procentow y powyżej przedstaw iony, 
to niekorzystnie w ypada zestaw ienie tzw. Blue-Collar W orkers czyli p racow ni­
ków fizycznych, którzy według pochodzenia zajm ują procentowo następujące 
miejsca:

1. Im igranci h iszpańscy— 58,8%
2. „ polscy — 50,1%
3. „ włoscy — 49,1%
4. „ irlandzcy — 44,8%
5. „ niemieccy — 44,8%
6. „ angielscy — 42,6%
7. „ rosyjscy — 20,0%

Tak oto p rzedstaw ia się sytuacja im igrantów  polskiego pochodzenia w ofi­
cjalnej statystyce am erykańskiej. Pam iętać jednak  należy, że urzędowe spisy 
i cenzusy am erykańskie dalekie są od dokładności, tendencyjnie obniżają licz­
bę „foreinerów ” 7. Narodowość polska trak tow ana jest w nich w sposób 
szczególny. Już samo liczenie ludności pochodzenia polskiego na podstaw ie 
urzędowych statystyk jest zgoła niemożliwe, ponieważ urzędowe cenzusy uw a­
żają za Polaków tylko osoby urodzone w  Polsce i przybyłe z Polski. Em igran­
tom polskim w okresie zaborów pisano z reguły narodowość niemiecką, ro ­
syjską lub austriacką, a  olbrzym ia fa la  em igracji polskiej do USA przed 
pierwszą w ojną św iatow ą rekrutow ała się z M ałopolski, K rólestw a i W ielko­
polski. Także współcześnie zdarzały się wypadki, że osobom urodzonym na 
Ziemiach Odzyskanych w pisyw ano Niemcy jako m iejsce u ro d ze n ia8.

Urzędowy cenzus am erykański z 1890 r. wśród m ieszkańców Chicago w y­
kazywał tylko 52.756 Polaków. W 1903 roku ks. W acław K r u s z k a  sporządził,

7 K arol W a c h t l ,  Polonia w A m eryce , F iladelfia 1944, 60.
8 Ks. W. B., art. cyt., 301.



B i u l e t y n  p o lo n i j n y 177

urzędowo potw ierdzony przez m ayora m iasta, w ykaz 250 tys. Polaków za­
mieszkałych w samym Chicago, a  jego wykazy z całych Stanów  Zjednoczonych 
zaw ierały liczbę 2.500 tys. P o lak ó w 9. Z wykazam i tymi, potw ierdzonym i i opie­
czętowanymi przez m ayorów  miast, udaw ał się do Rzymu, bo i do Stolicy 
Apostolskiej szły m ylne spraw ozdania niem ieckie i irlandzkie, że Polaków 
w USA jest garstka i to  sami aw anturnicy.

Do Stanów Zjednoczonych w ędrow ał w ogrom nej m asie chłop i robotnik 
polski z brzem ieniem  niewoli politycznej i ekonom icznej, szukając tam  chleba 
i wolności. S ta rt jego był ciężki. Gdy staw ał w Pennsylw anii spotykał się 
z Niemcami, którzy siedzieli już tam  w  bogatych w illach dyrektorów  kopalń, 
on zaś m usiał ryć po 12 godzin w ciemnych i pełnych niebezpieczeństw  ko­
palnianych sztolniach. I te  uw arunkow ania socjo-historyczne należy mieć na 
uwadze, gdy się porów nuje G erm an Power i Polish Power.

A dziś jak  się przedstaw ia faktyczny stan liczebny Polish Power w  USA? 
Optymiści obliczają liczbę osób polskiego pochodzenia na  12 min. Jest to 
zapewne liczba w ygórow ana i przesadna, a le  bliższa praw dy niż obliczenia 
pesymistów. Rozsądniej jest przyjąć szacunkowo liczbę mieszczącą się w g ra­
nicach 8—9 m in osób polskiego pochodzenia w USA 10. K ongres Polonii Am e­
rykańskiej doliczył się 6.372 tys. Polaków, a  radziecki A tlas Narodów Świata  
z 1962 r. w ym ienia 6.500 tys. Polaków. Na liczbę tę w skazują także wyniki 
sondażu przeprow adzonego przez księży polskich w USA. Sami jednak Am e­
rykanie dowodzą, że Polaków jest tam  o wiele więcej. Zapew ne nie będzie 
10 min Polaków, ale 8 m in Am erykanów polskiego pochodzenia.

Ks. Zenon Kaczm arek TChr., Puszczykowo

3. Diamentowy jubileusz parafii polskiej w Utica

W ostatnim  czasie jubileuszów tego rodzaju jest wiele, bo około 75 la t temu 
napływały do Stanów  Zjednoczonych liczne rzesze ludu polskiego w poszuki­
w aniu lepszego bytu za oceanem. W ielu po prostu uciekało z ziem polskich, nie 
chcąc służyć w w ojsku carskim  lub pruskim . W ówczas to pow stało najwięcej 
polskich parafii na ziemi am erykańskiej.

Z okazji 75-lecia parafii Sw. Trójcy w Utica, NY, w ydano księgę jubileuszo­
wą. Choć w księdze tej przew aża już język angielski, m ożna w  niej wyczytać 
sporo interesujących rzeczy dotyczących tam tejszej polskiej społeczności p a ­
rafialnej. Jest ona bowiem doskonałą ilu stracją  rozwoju typowej polskiej p a ­
rafii w S tanach Zjednoczonych.

W 1908 r. liczba chrztów  w  U tica była najwyższa, wynosiła bowiem 480 
ochrzczonych dzieci. W trzydzieści la t później spad ła do 100, a  w 1971 r. do 
poniżej 100. Do sakram entu  bierzm ow ania najw ięcej dzieci przystąpił 
w 1908 r., bo 412 dziewcząt i 390 chłopców. W ostatn ich  latach liczba ta  waha 
się od 90 do 30. N ajw iększą liczbę ślubów, bo 200, zanotow ano w 1909 r 
W ostatnich latach liczba ta  w aha się około 40. Liczba dzieci szkolnych w y­
nosiła w 1924 aż 1.393, obecnie do szkoły parafia lne j uczęszcza 522 dzieci. 
Rok 1919 przyniósł najw iększą liczbę zgonów, a  w roku 1920 zm arło 75 dzieci. 
W ostatnich latach zgony dzieci należą do rzadkości, ale zaznacza się wzrost 
liczby zgonów dorosłych — w  1970 r. zm arło 110 osób.

A utor księgi jubileuszowej snuje na ten tem at myśli raczej smutne, w y ­
rażając obawy o przyszłość parafii:

9 Ks. W acław K r u s z k a ;  Historya polska w A m eryce , t. I, M ilwaukee 
1905, 90—96.

10 Anatol T w a r d o w s k i ,  art. cyt.t 144—145.

12 — Collectanea T heologica
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„Bóg jeden wie, co przyszłość naszej parafii przyniesie. M iasta idą w ruinę, 
są w stanie przebudowy, trw a ucieczka ludności ze śródmieści na coraz to 
nowe przedm ieścia, ubyw a sióstr zakonnych, a  i bez tego sytuacja finansow a 
szkół jest coraz trudniejsza. Zm ienia się oblicze m iasta, a  z nim  oblicze p a ­
rafii. Przyczynia się do tego rozbudow a i przebudow a szlaków kom unika­
cyjnych. Położenie ekonom iczne całej doliny M ohawk pogorszyło się poważnie, 
w księgach parafialnych notuje się coraz m niej chrztów, a  coraz więcej po­
grzebów ../’

Na innym  m iejscu księgi mowa jest o  zwycięstwie, jakie parafia  odniosła 
w sporach z urzędem  drogowym, który wytyczył bardzo ruchliwy Highway 
o dw a m etry od prezbiterium  kościoła. P rotesty  przyczyniły się do zmiany 
planów, ale  droga bardzo ruchliw a i tak  w yrządziła szkodę, przecinając spo­
kojną dzielnicę i u trudn ia jąc starszym  parafianom  dostęp do kościoła.

Bolączki tej zasłużonej polskiej placów ki duszpasterskiej nie są w yjątkowe, 
a  raczej typowe. Pisze się bowiem często o  upadku polskości, w iniąc za to d u ­
chowieństwo i liderów  polonijnych, a  tym czasem  powodem tego zjaw iska 
jest może przede wszystkim  powszechny i głęboki proces przem ian ekono­
micznych i organizacyjnych w  całych Stanach Zjednoczonych.

opr. ZK


